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Kościół pod w ezw aniem  Im ienia 
M aryi położony jest we wschodniej czę­
ści m iasta nad  brzegiem  rzeki Wielo- 
polki. Z najduje  się przy końcu cichej, 
mało ruchliw ej ulicy W aryńskiego, któ­
re j początek łączy się z szosą m iędzy­
narodow ą E-22. Św iątynia uk ry ta  jest w 
dużym  skupisku drzew  liściastych oto­
czona m ałym i, parterow ym i domkami.

Kościół jest m urow any. Obejm uje 
pow ierzchnię około 212 m 2, z czego 
część użytkow a liczy około 160 m 2.

Dość obszerny plac przy kościele 
jest obwiedziony ogrodzeniem z desek 
na betonowej podm urówce. Ogrodzenie 
jest wzm ocnione betonow ym i słupkam i 
i nak ry te  daszkiem  z gontów.

Na plac kościelny w prow adza bram a 
oparta  na dębowych słupach, nak ry ta  
gontam i. Ponad nią, pod baldachim em  
też z gontów, stoi figura drew niana św.
Ja n a  Nepom ucena. Postać św iętego u ję ­
ta  jest w  sposób powszechnie przyjęty: 
z oczyma w patrzonym i w trzym any w 
rękach  w izerunek Pana Jezusa Ukrzyżo­
wanego. „Przedm iotem  wielowiekowego ku ltu  jest gotycka figura M atki Bożej 
z Dzieciątkiem. Je s t to pełna rzeźba w  drzewie o wysokości około 60 cm. 
M aryja stoi na sierpie księżyca, k tóry z kolei opiera się na kuli słonecznej. 
Głowy obydw u osób są ozdobione pozłacanymi koronam i. F igura otoczona 
jest elipsow atą m androlą z prom ieniam i — także złoconą. M atka i Dzieciątko 
przybran i są w  złoto-żółte suknie. M aryja nosi ponadto na swych ram ionach 
ciem noniebieską szatę z czerwonym  podbiciem. W ręku trzym a jabłko. Twarz 
Jej pełna dobroci i m ajestatu , rozjaśniona jest delikatnym  uśmiechem. Czoło 
wysokie, w ypukłe, cała postać lekko w ygięta charakterystycznym  dla m adonn 
gotyckich łukiem . Dzieciątko także uśm iechnięte, z w yrazem  niedziecięcej za­
dum y w oczach. Rzeźba znajduje się w  głównym  ołtarzu zbudowanym  w stylu 
późnobarokowym . Jest zasłaniana obrazem  na desce ze sceną Zw iastow ania 
(kopia znanego obrazu R afaela)” 1 Kopię tę, ufundow aną przez Annę Brzycką 
z Ropczyc, w ykonał Czesław Lenczowski ze Starego Sącza w roku 1972.

1 Z. B o c h e n e k  ks., Sanktuarium  Im ienia  M aryi w  Ropczycach, Cur. 130(1980),
s. 319—326.
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H istorycy sztuki da tu ją  pow stanie rzeźby na XV wiek. Pochodzi ona p raw ­
dopodobnie z K rakow a, z którym  Ropczyce u trzym yw ały w tedy ożywione 
kontak ty  handlow e i naukow e. Świadczy o tym  choćby fak t, że na  U niw ersy­
tecie Jagiellońskim  studiowało w  XV w ieku 20 obyw ateli Ropczyc. Dla porów­
nania w arto  dodać, że w  tym  sam ym  czasie łączna liczba studentów  pochodzą­
cych z okolicznych m iast: Rzeszowa, Jasła, Strzyżowa, Dębicy i W ielopola 
Skrzyńskiego była od niej m niejsza 2.

Zakupiona praw dopodobnie przez któregoś z bogatych mieszczan rop- 
czyckich, figura została ustaw iona w kapliczce w yciętej w  pn iu  drzewa, które 
znajdow ało się na  zachód od kościoła parafialnego  w  k ierunku  kościoła 
św. B arbary, odległym  od parafialnego około 200 m 3.

W okresie najazdu  szwedzkiego (1655—56), po cudownej obronie Jasnej 
Góry, kiedy w ojska Rakoczego ustąpiły  z Ropczyc, przeniesiono figurę oto­
czoną w ielką czcią do kościoła parafialnego, by w  ten  sposób podkreślić jej 
ważność.

Kościół parafialny  nie sprzyjał jednak  rozwojowi ku ltu  M atki Bożej w tej 
Figurze, choćby z tego względu, że istniejące tu  od XV w. B ractw o Literackie 
czciło M atkę Bożą w  o łtarzu  W niebowzięcia znajdującym  się w  prezbiterium  
a Bractw o Różańcowe w  ołtarzu M atki Boskiej Śnieżnej. N ajw ażniejszą przy­
czyną zdaje się być to, że ponad kultem  M atki Bożej górow ał ku lt Przem ie­
nionego Oblicza Pana Jezusa w ołtarzu-konfesji um ieszczonym na środku 
kościoła.

Schodząca w cień kultow y figura  „p łakała”, wobec tego zdecydowano prze­
nieść ją  na  daw ne miejsce, na pień śliwy 4. Było to jednak  ty lko rozwiązanie 
tymczasowe; rozum iano, że figura  pow inna być w  kościele. Ale w  którym? — 
W pobliżu znajdow ał się kościół św. B arbary , ale on nie mógł wchodzić w ra­
chubę z podobnych rac ji co i kościół parafialny , poniew aż była w  nim  czczona 
w łaśnie św. B arbara  5.

Był w tedy po przeciw nej stronie m iasta, na  wschód od kościoła parafial­
nego, m aleńki drew niany kościółek pod w ezw aniem  N aw iedzenia NMP. Do 
niego to postanowiono przenieść cudow ną F igurę  razem  z kapliczką „w pniu 
drzew a”. Kościółek n ab ra ł nowego splendoru. O trzym ał nowe wezwanie 
„Presentatio  BMV” — O fiarow ania NMP.

W tym  to  kościółku zaczął się coraz m ocniej rozw ijać ku lt cudownej F i­
gury. W krótce dotychczasowa św iątynia nie m ogła już pomieścić wszystkich 
czcicieli z parafii ropczyckiej i pielgrzym ów  z okolicy. T rzeba było zbudować 
większą. Dokonano tego w  latach  1721—1738. Był to  kościół m urow any, któ­
rem u nadano kształt m ałej fortecy z dziewięciom a pozycjam i na a rm atk i w  mu­
rze ponad stropem . D rugim  m otyw em  budow y była n iew ątpliw ie intencja 
uczczenia M aryi jako odrędow niczki zw ycięstw a rycerstw a polskiego pod 
W iedniem  w roku 1683. Świadczy o tym  nowe w ezw anie — Im ienia M aryi —

2 Por.: P. W o j t o w i c z ,  Z przeszłości królew skiego m iasta  Ropczyc 1362— 1795, 
P raca m agisterska, (znajduje się w  Bibliotece Jagiellońskiej i w  Bibliotece Publicz­
nej w Ropczycach), mszps.

3 Por.: pieśń „Już to w iele lat...”, Jes t to jedna z k ilku  zachow anych pieśni nie­
wiadomego pochodzenia, k tó re  m ówią o cudow nym  zjaw ieniu  się M aryi, co dało 
początek k u ltu  M atki Bożej Ropczyckiej i o rozszerzaniu  się czci Figury. Tekst 
pieśni znajdu je  się w  A rchiw um  P arafia lnym . P ieśń ta  m ówi w  bezpośrednim  kon­
tekście o kościele fa rnym  (3 zwr.) i o kościele św. B arb ary  (5 zwr.) i w  następnych 
o cudow nym  uzdrow ieniu  ręk i dziewczyny. Gdyby w ydarzenie m iało m iejsce w po­
bliżu kościoła N aw iedzenia NMP po drugiej stronie m iasta, to  figurę wniesiono by 
w łaśnie do niego, a n ie  do kościoła parafialnego, k tó ry  był oddalony około 1,5 km.

4 Tamże, zwr. 31.
5 Por.: P ieśń o św. B arbarze w daw nym  kościele ropczyckim . A rchiw um  P ara ­

fialne.
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które zresztą kościół zachowuje do dziś. Główną rolę przy wzniesieniu świą­
tyni odegrali: bp Józef Czarnecki, sufragan kijowski, który był poprzednio 
przez jakiś czas proboszczem ropczyckim i hr. Józef Potocki, którego rodzina 
opiekowała się sanktuarium do końca XIX wieku 6.

Na straży kultu Matki Bożej stał jeden z wikariuszy mianowany przez 
proboszcza kapelanem. Otrzymywał uposażenie z dotacji hrabiów Potockich 
z Góry Ropczyc kie j i biskupa Czarneckiego. Fundatorom i proboszczom zale­
żało, by kult Matki Boskiej Ropczyckiej był organicznie włączony w  cało­
kształt duszpasterstwa parafialnego. Z tego powodu Potoccy zobowiązywali 
kapelana do odprawiania w kościele Imienia Maryi Mszy świętych we środy 
i soboty, a w  kościele parafialnym w piątki, przed ołtarzem Pana Jezusa Prze­
mienionego. Porządek ten zaczął psuć się po pierwszym rozbiorze Polski 
w roku 1772. Rząd austriacki podjął decyzję o likwidowaniu świątyń filial­
nych. Z tego powodu usunięto w  parafii Ropczyce dwa kościoły: św. Barbary, 
który został przeniesiony do Nagoszyna, a kościół szpitalny św. Ducha prawdo­
podobnie do Pstrągowej w diecezji przemyskiej. Kościół Imienia Maryi nato­
miast uratowały starania mieszczan. Według przechowanej tradycji wykupili 
go oni od władz austriackich za niewielką sumę pieniędzy.

Po rozbiorach często zmieniali się proboszczowie ropczyccy. Jeszcze częstsze 
były zmiany wikariuszy. Nie sprzyjało to spokojnemu i roztropnemu rozwo­
jowi kultu Matki Bożej Ropczyckiej. Inicjatywę w tej dziedzinie przejął ko­
mitet mieszczan. Zapraszał on księży z parafii do odprawiania nabożeństw 
i wynagradzał im za te posługi. Traktował nieraz kościół jako swoją włas­
ność 7. Księża nie czuli się z tego powodu odpowiedzialni za to, co działo się 
w kościele Imienia Maryi, a nawet patrzyli na to niechętnie. Kult Matki Bo­
żej Ropczyckiej zaczął słabnąć.

Być może przyczyniło się do tego wprowadzenie nabożeństwa do Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy. W roku 1894 został sprowadzony jej obraz z Rzy­
mu, gdzie poświęcił go sam ojciec święty Leon XIII. Umieszczono go w koś­
ciele parafialnym i zaczęto odprawiać uroczyste nabożeństwa. Rozgłaszano 
nawet wśród parafian ropczyckich zamieszkałych w Ameryce o łaskach otrzy­
manych za jego przyczyną8. Napięcie między księżmi, a komitetem przy­
kościelnym trwało nadal. Ilustruje to choćby gwałtowny protest, z jakim spo­
tkała się próba podjęta w roku 1921 przez wikarego ks. Józefa Boducha, który 
chciał przenieść nabożeństwa majowe do kościoła parafialnego.

Zarząd kościoła przez komitet mieszczan został zlikwidowany po ostatniej 
wojnie.

Obecnie odprawiane są w  kościele Imienia Maryi przez cały maj nabo­
żeństwa majowe, w  okresie Adwentu roraty, uroczyste Msze św. w  święta 
maryjne i codzienna Msza św. w dni powszednie. Czasami na życzenie para­
fian —  także większa ich liczba.

6 W niosek ta k i nasuw a się p rzy  lektu rze  księgi rach u n kow ej „Z ap isk i dochodów 
i w y d a tk ó w  przew odniczącego i skarbn ika  K om itetu  K ościółka N M P w  R o p czy­
cach” —  za la ta  1936— 1941. A rch iw u m  P arafia ln e  w  Ropczycach.

7 Por.: K sięga  posiedzeń członków  B ractw a Różańca Ż yw ego  w  R opczycach. 
A rch iw u m  P arafia ln e.

8 T rzy  pieśni zam ieszczone w  zbiorze ks. Józefa Sulisza p o w sta ły  praw dopodob­
nie po 1854 roku. O pow iad ają  one o cudzie uzdrow ienia uciętego palca dziew czyn y. 
Podobne w yd arzen ie  jest p rzyp isyw an e M atce B oskiej L im an o w skiej, z tym  że w  L i­
m anow ej jest m ow a o rozbitym  dzbanku (zob.: Bp P. B e d n a r c z y k ,  Kazania pa­
syjne). Są też inne „cud a” opisane w  pieśni: „W itaj nam  z nieba zesłana” . W ierni 
na pew no doznaw ali p rzy  F igu rze  w ielu  łask , ale  trudno pow iedzieć czy  tych , o k tó ­
rych  m ow a w  te j pieśni. W  om aw ianych tekstach pieśni o M atce B ożej R opczyckiej 
sp otyka się zw ro ty  zapożyczone ze znanych pieśni: „Serdeczna M atko” i „Idźm y, 
tu lm y się jak  d zia tk i” .
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Od roku 1965 odpraw iana jest w każdą niedzielę Msza św. dla młodzieży 
o godz. 14.00. W m aju odbywa się w  godzinach popołudniowych osobne nabo­
żeństwo dla młodzieży, a w październiku nabożeństwo różańcowe. Ponadto 
błogosławi się przed ołtarzem  M atki Bożej Ropczyckiej związki m ałżeńskie 
i czasami odpraw ia się nabożeństw a dla grup młodzieżowych. W arto wspo­
m nieć także o cotygodniowej nowennie, k tóra  odbywa się we środy.

Obecnie rzadko śpiewa się na nabożeństw ach w  kościółku stare  pieśni 
o M atce Bożej Ropczyckiej, ponieważ ich treść historyczna, dogmatyczna, 
a także szata językowa nie są pociągające.

Parafian ie  ropczyccy są bardzo m ocno związani uczuciowo ze swym 
sanktuarium  i figurką M atki Bożej. P rzed Je j ołtarzem  m odlą się w szczegól­
nych intencjach, zwłaszcza o łaskę zdrow ia, o szczęśliwy poród. Długą tradycję 
posiadają Msze św. o błogosław ieństw o w pracach na  roli i dobrą pogodę 
w czasie żniw, a także w intencjach dziękczynnych po zakończeniu zbiorów.

Na zakończenie w arto  dodać, że figurka  M atki Bożej Ropczyckiej została 
gruntow nie odnowiona i zakonserw ow ana w  roku 1953 w  pracow ni Stanisław a 
i K aspra Pochw alskich w  K rakow ie, a potem  na m iejscu w  Ropczycach. Re- 
kontrukcją i odnowieniem  ołtarzy kierow ał w roku 1965 arch itek t krakow ski 
Zbigniew Wzorek.


